
Władysław Żywicki

Krytycznie o dyscyplinie adwokatury
Palestra 2/2(6), 5-11

1958



W ŁADYSŁAW ŻYW ICKI
adwokat

Krytycznie o dyscyplinie adwokatury

1. W s t ę p .  W październiku 1957 r . 1 m inął rok od ukonstytuowania 
aię nowych, pochodzących z wolnych wyborów, organów adwokatury. 
Pierw sza rocznica samorządu stanowiła odpowiedni moment do oceny 
zm ian, jakie zaszły, do podkreślenia słusznej dum y i radości ogółu adwo­
katów , że minął okres adm inistrowania sprawam i adwokatów, że w  miejsce 
ludzi narzuconych, często oibcych naszemu zawodowi i nie znających 
problem atyki, weszli do .władz adwokackich koledzy ściśle związani z za­
wodem, obdarzeni zaufaniem  większości i m ający dzięki tem u największe 
możliwości należytego wypełniania trudnych i odpowiedzialnych obo­
wiązków 2.

Oceniając zdecydowanie pozytywne wyniki pierwszego roku pracy sa­
m orządu adwokackiego i zdając sobie sprawę z faktu, że w  stosunkowo 
krótkim  okresie rocznej działalności nie sposób było zmienić i usunąć 
wszystkich ujem nych zjaw isk i wypaczeń, jakie narastały w  ubiegłych 
latach adm inistracyjnego i odgórnego rządzenia sprawam i adw okatury —■ 
trzeba jednocześnie jasno postawić sprawę, że w  dalszym ciągu w  pracy 
organów adw okatury jest szereg poważnych niedociągnięć i że znajdujem y 
się jeszcze bardzo daleko od stanu, który  by można było nazwać całkowicie 
zadowalającym. Sądzę, że szczera i odważna kry tyka obecnego stanu rze­
czy może jedynie zwrócić uwagę na istniejące niedociągnięcia i tym  sa­
m ym  przyczynić się do poprawy.

1 W w iększości izb adw okackich w ybory odbyły się w  okresie od m arca do 
lipca 1956 r. Jedyn ie w  K atow icach, na skutek uniew ażnienia w yniku  w yborów , 
ponow ne w ybory odbyły się 30.IX.1956 r. P ierw sze po w ojn ie w ybory do N aczelnej 
R ady A dw okackiej odbyły się 20/21.X.1956 r.

* Por. artykuł St. J a n c z e w s k i e g o :  P ierw sza rocznica sam orządu adw o­
katury, „P alestra” nr 4/57.
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Choć wiele jes t spraw  w  adwokaturze wym agających zmian i wiele 
niedociągnięć w  pracy organów samorządowych, to jednak w ydaje się, że 
jedną ze spraw  bardziej palących i wym agających radykalnej poprawy 
jest zagadnienie przyspieszenia i ulepszenia postępowania dyscyplinarnego. 
Realizując sankcje dyscyplinarne, adw okatura walczy z przejaw am i nie­
właściwego postępowania poszczególnych kolegów, postępowania sprzecz­
nego z zasadami prawa, słuszności zawodowej, z faktam i naruszania obo­
wiązków zawodowych. Zdając sobie doskonale sprawę z faktu, że represja  
dyscyplinarna jest tylko jednym  ze sposobów zwalczania objawów nie­
właściwego wykonyw ania zawodu, nie można zaprzeczyć, iż represja ta 
jest konieczna i ważna. Niewłaściwe, zbyt powolne lub nadm iernie po­
błażliwe działanie aparatu  dyscyplinarnego przyczynić się może jedynie do 
rozwoju tych  złych przejaw ów z życia adw okatury, które w  interesie adwo­
katu ry  powinny być z całą energią zwalczane i likwidowane.

2. N a d m i e r n a - d ł u g o t r w a ł o ś ć  p o s t ę p o w a ń  d y s c y p l i ­
n a r n y c h .  Działające do drugiej połowy 1956 r. komisje dyscyplinarne 
dla adwokatów sądziły w  kom pletach 3-osobowych, złożonych z sędziego 
jako przewodniczącego oraz delegata wojewódzkiej rady  narodowej i dele­
gata rady adwokackiej jako członków. Działalność tych komisji była bardzo 
często opieszała i niewłaściwa. Dochodziło do tego, że np. w  Izbie w ar­
szawskiej przez cały rok 1953 nie odbyło się ani jedno posiedzenie komisji 
dyscyplinarnej mimo nagromadzenia się i zalegania znacznej liczby spraw. 
Rzecznicy dyscyplinarni byli wówczas wyznaczani przez rady adwokackie 
pochodzące z nom inacji3.

Obecnie, zgodnie z nowelą z 19.XI.1956 r. do u. o u.a., komisje dyscypli­
narne składają się z adwokatów w ybranych przez walne zgromadzenie 
izby, a rzecznikam i dyscyplinarnym i są adwokaci powołani przez rady 
adwokackie pochodzące z wyboru. W ten  sposób samorząd adwokacki 
uzyskał pełnię p raw  i samodzielności w  zakresie przeprowadzania postę­
powań dyscyplinarnych przeciwko adwokatom. Uważając ten  stan  rzeczy 
za słuszny i celowy, należy dążyć do tego, alby ta form a organizacji władz 
powołanych do prowadzenia dochodzeń i orzekania w  spraw ach dyscypli­
narnych adwokatów działała nie gorzej, lecz lepiej i spraw niej, niż czyniły 
to poprzednio organy do tego powołane. Wadliwość działania obecnych 
władz mogłaby dawać przeciwnikom samorządu adwokackiego fałszywe w 
istocie argum enty  o rzekomej niedojrzałości adw okatury do zarządzania 
własnymi spraw am i w zakresie odpowiedzialności dyscyplinarhej.

3 Zob. art. 102 i 106 ustaw y o ustroju adw okatury z 27.VI.1950 r.
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Niestety, trzeba stwierdzić, że jeśli chodzi o ubiegły okres roczny, to 
wiele oznak świadczy o nadm iernej powolności postępowania dyscyplinar­
nego, zwłaszcza w  dziedzinie dochodzeń prowadzonych przez rzeczników. 
Większość rzeczników nie tylko prowadzi dochodzenia w  sposób prze­
wlekły, ale poza tym  nie udziela wyjaśnień i odpowiedzi o stanie sprawy 
na pytania władz i osób zainteresowanych. Wobec mnożenia się skarg i za­
żaleń na zbyt opieszałe postępowanie rzeczników dyscyplinarnych Wydział 
W ykonawczy NRA powziął w  dniu 27.IX.1957 r. uchw ałę zobowiązującą 
rzeczników do przeprowadzania poszczególnych dochodzeń w  term inie 3 
miesięcy od chwili skierowania spraw y do rzecznika. Tylko w  uzasadnio­
nych wypadkach rady  adwokackie mogą term in ten  przedłużać . 4

W uzasadnieniu tej uchwały NRA stwierdza, że o trzym uje wiele skarg 
obywateli i że znaczna liczba tych skarg okazuje się zasadna o tyle, iż 
rzeczywiście zdarzają się dość liczne wypadki przew lekania dochodzeń 
dyscyplinarnych, których długotrwałość przekracza nieraz 12 miesięcy. 
W dodatku często się zdarza, że ta  długotrwałość dotyczy spraw  mało 
skomplikowanych, a więc nie jest uzasadniona żadnymi obiektywnym i 
przyczynami. Ten stan rzeczy może, zdaniem NRA, stworzyć niepożądaną 
i niesłuszną opinię, jakoby rady adwokackie utrudniały  bądź hamowały 
prowadzenie dochodzeń przeciwko adwokatom.

3. Da ^ ne  s t a t y s t y c z n e  z a  c z a s l .X .1 9 5 6 — 1.X.1957 r. i i c h  
a n a l i z a .  Celem ustalenia faktycznego stanu rzeczy NRA zebrała z po­
szczególnych izb adwokackich dane statystyczne, które potwierdzają, że 
spraw a wymaga szybkiej i radykalnej poprawy. Dane cyfrowe dotyczące 
działalności referatów  skarg i zażaleń prowadzonych przez niektóre rady 
adwokackie wykazują, że w  dniu 1.X.1956 r. było w  toku 146 spraw, w  
okresie od 1.X.1956 do 1.X.1957 r. wpłynęło 669 nowych skarg, a w  dniu 
1.X.1957 r. pozostało do załatwienia 247 spraw. Zaległości zatem  zwiększy­
ły się w ciągu roku o 75%.

Odpowiednie dane dotyczące dochodzeń dyscyplinarnych prowadzonych 
przez rzeczników wykazują we wszystkich izbach na dzień 1.X.1956 r. spraw  
nie załatwionych — 386 (wpływ w okresie rocznym 720 spraw  nowych), 
a na dzień 1.X.1957 r. spraw  nie załatwionych — 477 (wzrost zaległości 
o 23%). W okresie rocznym załatwiono ogółem 629 spraw , z czego w 187 
spraw ach wniesiono akty oskarżenia (30%) a w  442 wydano postanowienia 
o zaniechaniu bądź um orzeniu dochodzeń (70%).

* Por. „P alestra” nr 1/58, str. 105— 106.
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Wśród 629 zakończonych spraw  dochodzenie trw ało: 
w 253 sprawach (40%) —  do 3 miesięcy,
w 134 spraw ach (22%) — od 3 do 6 miesięcy,
w 148 spraw ach (23%) — od 6 do 12 miesięcy,
w 94 sprawach (15%) — przeszło 12 miesięcy.

W ynika stąd, że przeciętna długotrwałość dochodzenia wy nosiła w  rocz­
nym  okresie sprawozdawczym 6 miesięcy.

Biorąc pod uwagę, że większość dochodzeń, przy energicznym  sposobie 
prowadzenia, może i powinna być zakończona w  term inie 3 miesięcy, a ty l­
ko stosunkowo nieznaczny odsetek dochodzeń szczególnie skomplikowa­
nych musi trw ać dłużej — należy przyjąć, że nie 40%, lecz co najm niej 
80% dochodzeń powinno być zakończone w  term inie 3-miesięcznym, wobec 
czego stan obecny należy uznać za wysoce niezadow alający5.

W om awianym  okresie sprawozdawczym dane cyfrowe dotyczące dzia­
łalności wszystkich wojewódzkich komisji dyscyplinarnych s^ następujące: 

sprawy nie załatwione w  dniu 1.X.1956 r. — 89, 
wpływ roczny — 175,
sprawy nie załatwione w dniu 1.X.1957 r. — 125 (wzrost o 40%).

Wśród 137 spraw  załatwionych:
zakończono wyrokiem  skazującym — 73 spraw y (53%)
postępowanie umorzono w — 16 spraw ach (12% )
wydano wyroki uniew inniające w  — 48 spraw ach (35%)

Biorąc pod uwagę, że tylko w 30% dochodzeń są wnoszone akty oskar­
żenia i ty lko w 50% spraw  przed komisją zapadają wyroki skazujące —  do­
chodzi się do stw ierdzenia, że tylko 15% spraw  kierowanych do rzeczni­
ków kończy się zastosowaniem sankcji dyscyplinarnych. Brak jest dosta­
tecznych m ateriałów  do m erytorycznej oceny, jak  dalece stosunek ten w y­
nika z bezzasadności skarg kierowanych do rzeczników dyscyplinarnych, 
a jak  dalece wypływa on ze zbytniej łagodności prowadzonych dochodzeń 
i wydawanych przez komisję orzeczeń. Zwraca uwagę ogromny odsetek 
orzeczeń uniew inniających (35% )6.

5 Dla porów nania podaję, że w  dniu 1.X.1957 r. w  prokuraturze przy ogólnej 
liczb ie śledztw  57.000 — śledztw  trw ających przeszło 3 m iesiące b yło  1600, a w ięc  
zaledw ie 3% (podaję w edług „Prawa i Ż ycia” z 1.XII.1957 r.; zob. artykuł: „Zanim  
spraw a trafi do sądu”).

* D la porów nania podaję, że liczba w yroków  uniew inniających  w  spraw ach kar­
nych w  sądach pow szechnych I instancji w ynosiła  w  latach 1955—56 około 10% 
(Rocznik S tatystyczny 1957 r.).
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Spośród 73 orzeczeń skazujących:
orzeczono karę upom nienia — w 41 sprawach
karę nagany — w  19 sprawach
karę zawieszenia — w  11 sprawach
karę wydalenia z adw okatury — w 2 sprawach.

Część tych orzeczeń została złagodzona przez Wyższą Komisję Dyscy­
plinarną. Tu znowu brak jest m ateriałów  do m erytorycznej oceny, czy 
słusznie postąpiły wojewódzkie komisje dyscyplinarne, wym ierzając w 
56% orzeczeń skazujących tylko karę upomnienia, a więc karę najłagod­
niejszą i zbliżoną do kary  porządkowej ostrzeżenia dziekańskiego (art. 55
u. o u.a.). Dla należytej oceny trafności tych orzeczeń należałoby zbadać 
stany faktyczne poszczególnych spraw , co przekraczałoby ram y niniejszego 
artykułu. W ydaje się jednak, że można bez obawy popełnienia omyłki w y­
sunąć twierdzenie, iż orzeczenia wojewódzkich komisji dyscyplinarnych 
w ykazują skłonność do łagodnego wym ierzania kar.

Co się tyczy długotrwałości postępowań toczących się przed wojewódz­
kimi komisjami dyscyplinarnym i, to za okres od 1.X.1956 do 1.X.1957 r. 
NRA rozporządza następującym i danymi:

sprawy, w których orzeczenia wydano:
w ciągu 3 miesięcy — 61 (45%) spraw
w okresie od 3 do 6 miesięcy — 29 (20%) spraw
w okresie od 6 do 12 miesięcy — 31 (23%) spraw
po upływie przeszło 12 miesięcy — 16 (12%) spraw

Widać z tego, że długotrwałość postępowań przed komisją dyscypli­
narną jest prawie taka sama jak  długotrwałość dochodzeń prowadzonych 
przez rzeczników. Jako średnią trw ania spraw y przed wojewódzką komisją 
dyscyplinarną (licząc od daty złożenia ak tu  oskarżenia) należy zatem  rów­
nież przyjąć okres 6 miesięcy. Łącznie przeciętna długotrwałość sprawy 
dyscyplinarnej aż do wydania orzeczenia przez I instancję wynosi 12 mie­
sięcy.

O ile przewlekłość dochodzeń dyscyplinarnych może być w pewnej 
mierze usprawiedliwiona stosunkowo znaczną liczbą tych dochodzeń 
(wpływ roczny 720), o tyle wobec niewielkiej liczby spraw w  wojewódz­
kich komisjach dyscyplinarnych (wpływ roczny 173 spraw y w  17 ko­
misjach) powolność w orzekaniu należy uznać za nie usprawiedliwioną.

W myśl ustawy o ustr. adw. (art. 101) wojewódzkie komisje dyscypli­
narne składają się z takiej samej liczby członków jak wojewódzkie rady
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adwokackie, ogólna zatem liczba członków tychże komisji wynosi dla 17 
izb — 185 osób 7. Z zestawienia tego wynika, że jeden członek wojewódz­
kich kom isji dyscyplinarnych ma w ciągu roku do zareferowania mniej 
niż 1 sprawę. Nie ma tu  więc mowy o zbytnim  przeciążeniu pracą i nie­
możności wobec tego sprawnego działania komisji dyscyplinarnych.

4. W n i o s k i  i d e z y d e r a t y .  Powyżej przytoczone liczby i ich 
analiza w skazują na to, że istnieje nadm ierna przewlekłość spraw  dyscypli­
narnych, że przewlekłość ta nie jest usprawiedliwiona przesłankam i obiek­
tyw nym i oraz że może i powinno nastąpić znaczne, w  przybliżeniu dwu­
krotne przyśpieszenie spraw dyscyplinarnych zarówno w zakresie docho­
dzeń, jak  i w  zakresie postępowania przed wojewódzkimi komisjami dys­
cyplinarnym i.

Jako  środki zmierzające do tego celu proponuję:

I. co do pracy rzeczników dyscyplinarnych:
1) ścisłe przestrzeganie przez rzeczników dyscyplinarnych uchwały 

NRA z dn. 27.IX.1957 r. o obowiązku ukończenia dochodzeń w te r­
minie 3 miesięcy i obowiązku ^zyskania zgody rady adwokackiej 
na przedłużenie tego term inu;

2 ) kontrola rady adwokackiej nad pracą rzeczników dyscyplinarnych 
polegająca na zobowiązaniu rzeczników do składania okresowych, 
co najm niej kw artalnych sprawozdań z toku dochodzeń;

3) ściślejsza niż dotychczas współpraca i pomoc dziekanów dla rzecz­
ników dyscyplinarnych;

4) powiększenie liczby zastępców rzeczników, tak  aby na jednego za­
stępcę nie przypadało w  skali rocznej więcej niż 6 dochodzeń dys­
cyplinarnych;

5) udzielenie rzecznikom potrzebnej pomocy technicznej i kancelaryj­
nej, zapewnienie lokalu do przesłuchań, a ew entualnie — ustalenie 
ryczałtowych zwrotów kosztów związanych z prowadzeniem do­
chodzeń;

6) przestrzeganie obowiązku odpowiadania na pytania pokrzywdzo­
nych o stanie dochodzenia (§18 rozporządzenia o postęp, dyscypl.).

7 Izba w arszaw ska — 23 osoby, Izba łódzka — 17 osób, Izba katow icka i kra­
kow ska — po 15 osób, Izba lubelska, poznańska i w rocław ska — po 11 osób, Izba  
białostocka, bydgoska, gdańska, k ielecka, rzeszow ska i szczecińska — po 9 osób , 
Izba koszalińska, olsztyńska, opolska i zielonogórska — po 7 osób.
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II. co do pracy wojewódzkich komisji dyscyplinarnych:

1) przyjęcie jako zasady, że między wpłynięciem  ak tu  oskarżenia a 
datą rozprawy nie powinien upłynąć okres dłuższy niż 6 tygodni;

2) zapewnienie wojewódzkim komisjom dyscyplinarnym  potrzebnej 
pomocy kancelaryjnej i lokalowej —  przy koniecznej w  tym  za­
kresie współpracy prezesów wojewódzkich komisji dyscyplinar­
nych z dziekanami rad  adwokackich.

W szystkie proponowane wyżej środki dotyczą zarządzeń organizacyjno- 
-adm inistracyjnych, a więc są zawodne. Niezbędnym  w arunkiem  poprawy 
jest to, aby ogół kolegów pracujących w  komisjach dyscyplinarnych 
i na stanowiskach rzeczników powziął przekonanie, że przyśpieszenie 
i uspraw nienie postępowań dyscyplinarnych będzie z pożytkiem nie tylko 
dla władz i osób, które słusznie czy niesłusznie czują się pokrzywdzone 
działalnością poszczególnych adwokatów, lecz również z wielką korzyścią 
dla samej adwokatury, która w  ten sposób będzie skuteczniej niż dotych­
czas zwalczać szkodliwą działalność adwokatów niewłaściwie w ykonują­
cych swe obowiązki i tym  samym obroni się przed zarzutem  tolerowania 
zła w  swych szeregach.

(ciąg dalszy nastąpi)


